
m 25.
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codziennie o godzinie 8 ra n o , wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po św iętach.
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P r z y

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEzwv ^  ^
d o n iesien ia  lite rack ie , księg arskl- WSzelk' f g0 rodzaJu -

rolnicze itp . ’ an ' ' low e, przem ysłowe,

u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kun„„ ,, ■
Z a  o p I a t ą P a ’ dzi6rżaw “P- 

od wiersza petytow ego za jednorazow e um ieszczenie n 
następne po 3 grosze —  z dopłatą po 10 krajcardw  za 
publikacył na stępel rządowy. ' k ażd “

niefrankowane n ieprzyjm ują się, wyjąwszy od stałych lub zna
nych korespondentów.

Num er pojedyńczy kosztu je  1 o groszy.

iirafców  30 stycznia.
Czytelnicy znają przez uczynione w korespon- 

dencyach naszych wzmianki, główne rysy arty
kułu, który p. Granier de Ć assagnac w Consti- 
tutionnelu niedawno og łosił, pod ty tu łem : O 
ś r o d k a c h  do p r ę d k i e g o  i p e w n e g o  p o - 
k oj  u. N a tych wzmiankach chcieliśmy poprze
stać, raz dla tego: że już bardzo wiele czyta
liśmy takowych „śi odkóww, które do niczego nie 
doprowadziły; powtóre: że artykuł był za długi 
i zdaniem naszem za rozwlekły, aby* go powta
rzać można by'ło. W  szakze , gdy widzimy, że 
wyrażone w nim zdania w yw ołały odpowiedź 
w dzienniku die Z e it , półurzędową noszącym 
cechę, wierni systematowi bezstronności, jakiego 
się trzymamy, nie możemy zamieścić odpowiedzi 
berlińskiego dziennika, nie podawszy przynaj
mniej choć w skróceniu artykułu francuskiego or
ganu. Treść jego więc jest następująca:

Rozpoczyna p. Granier od tego, że Francya, An
glia, Austrya i Prus}', wdając się w spór turecko- 
rosyjski, nie miały żadnego innego celu , oprócz u- 
trzymania pokoju. Przy dzisiejszych handlowych i 
przemysłowych stosunkach, może być wojna w Eu
ropie, ale jej ona długo znieść nie potrafi. Niedawna 
rewolucyjna Europy p rzeszłość, ostatnie wypadki, 
zmuszają do położenia końca wojnie a raczej stanowi 
wojennemu, choćby tylko dla tego j* dynie, aby re- 
wolucyonistom odebrać nadzieje jakie ci zaw sze na 
skutkach ogólnego w Europie pożaru opierają. Jakiż 
więc jest najlepszy środek do pokoju? Wojna do pe
wnego ograniczona miejsca, czyli jak dziś zowią lo~ 
Pauzow ana, nie może być tym środkiem, gdyż woj
na im bardziej będzie ściśnięta, tem dłuższą i nie
bezpieczniejszą ostatecznie stać się może. Roztropnym 
to było krokiem mocarstw zachodnich, aby floty po
sła ć  na morze Czarne , ale i to na przyszłość nie 
w ystarczy, bo w końcu zaw sze Turcya gdyby nic 
innego nie uczyniono, dostałaby się w ręce Rosyi. 
Z ależiłoby to bowiem od woli R osyi, aby na zaję- 
tem dzisiaj groźacm stanowisku ca łe pozostać lata, 
a tego Europa wytrzymaćby nie mogła. Rewolucya 
mogłaby zwrócić uwagę państw zachodnich w  inoą 
stronę, zatrudnić je na innym punkcie, a wtedy Ro- 
sya trzymając c s łą  Europę w szachu na Czarnem 
morzu, m głaby zabsorbować Turcyą, którejby już 
dla samego znużenia bronić zaprzestano. A nawet i 
w razie gdyby Cesarzowi W szech Rosyi cierpliwo
ści zabrakło, i uderzył na wiosnę z ca łą  s iłą  na 
Turcyą, nie wstrzymałby go ani Bunaj ani Bałkan, 
floty z Czarnego morza w skutek cofania się wojsk 
tureckich ustąpićby musiały, a wojska rosyjskie 
w  przeciągu dwóch miesięcy, stanęłyby obozem pod 
Konstantynopolem, któregoby wtedy żadne floty ura
tować nie mogły. Któż wtedy największą poniósłby 
stratę, czy Sułtan przez poddanie Konstantynopolu, 
czy Francya i Anglia, którychby wtedy przepadły 
nawet imi ns. Tak w ęc czyli Cesarz rosyjski bę
dzie chciał zyskać na czasie, czyli też będzie mu się 
podobało przyspieszyć katastrofę, wojna lokalna nie- 
prowadzi nigdy w końcu do czego innego, jak tylko 
do zw ycięstwa Rosyi nad Turcyą i ich sprzymie
rzeńcami.

Systematowi temu możoąby wszakże przeciwsta
wić inny, któregoby celem b y ło , kwestyą wschodnią 
w Europie i przez Europę rozw iązać, albowiem jest 
ona europejską kwestyą. Jest zaś takową: albowiem 
zujęcie jednej części państwa Sułtana przez wojska 
^ ê8t nadwerężeniem traktatów
e I o w  i i  *•» których utrzymanie zagwaranto
w a ły  cztery albowiem w pływ a ona bar
d z o  wyraźnie /  Publiczny w Europie i w szyst
kie handlowe i przemysłowe stosunki wstrząs i  i o- 
słab a; jest ona “a europejską dla tego, że
Cesarz odrzucając po niictwo mocarstw, odmawia
im prawa przemawiania kwestyi tyczącej się pra
wa narodów. Ta sama je n > wszystkie granice prze
chodząca Pretensya, czyn* Jako, 4e interwencya
w sprawie wachodnićj staje ę ta mocarstw powin
nością. Skoro więc jest europejską kwestyą, to więc |

rozwiązaną być nie może na granicach Azyi ale w sa-  
my.n środku Europy.

Gdy Austrya i Prusy podpisały protokół 5go gru
dnia, w skazały tem samem zamiar, że traktatów z 1 8 4 0  
i 18 4 1  d trzymać pragną. Nadeszła w łaśnie chwila 
dla czterech mocarstw, aby wyraźną dać sankcyą 
ichuznan u praw sułtańskich. Neutralność dwóch w iel
kich mocarstw niemieckich, jest według p. Ćassagnac 
il uzyą, i wydaje mu się w daUzem położeniu rze
czy niepodobi nstwun. Skoro Austrya i Prusy uzna
ły  niepodległość Turcyi, ofiarowały jćj pośrednictwo, 
wstrzymały się od dania wszelkiej Cesarzowi rosyj
skiemu pomocy; ^ oro mocarstwa te 13go stycznia 
podpisały prcto<oł, który jest wyraź nem potwierdze
niem ezyli saakeyą tureckich propozycyj; byłoby to 
już rzeczą prawie obojętną, gdyby Francya i Anglia 
traktaty te w razie potrzeby siłą  utrzymać miały. 
Neutralność jest dla Austryi i Prus niepodobną, cho
ciażby nawet mniejszym państwom przystawać miała, 
dla tego, że ich interwencya nie jest roztrzygającą, 
tak jak nią jest interwencya Austryi i Prus. Austrya 
nie może być obojętną na to , aby R -sya niższy Du
naj sobie przyw łaszczy ła , bo wtedy staje się panią 
handlu i przemysłu ąustryackiego; bo panująca w księ
stwach naddunajskich Rosj-a, nie zna ograniczenia co 
do w pływu jaki na sławiańskifh ludach wywiera. 
Kwestyą wschodnia zajmuje handlowe < terytoryalne 
bezpieczeństwo Austryi. Nie r.cy nie mogą zostać ob- 
cemi w rozwiązaniu tej wielkiej kwestyi, skoro po 
jylekroć razy powtórzyły, że uznają nietykalność 
Turcyi, że ją  uznają za potrzebną dla europejskiej 
równowagi i Sułtanowi na tej podstawie proponowa
ły  pośrednictwo. Stać zatem na stronie, i milczeć, 
wtedy gdy oręż zosthje dobytym, byłoby dla Nie
miec poniżeniom. Neutralność Niemiec zniechęciłaby 
Francyą, Anglią i Turcyą, a r, o z&duwclniłaby Ro
syi: bo t i  ostatn a żąda od swych sąsiadów pomocy. 
W natural lym więc toku rzeczy, nie inogą dwa wiel
kie mocarstwa zostać neutralnemi. Żadne państwo 
nie jest tak bezpośrednio zainteresowane w kwestyi 
Wschodnićj jak Austrya. Neutralność jest nieraoże- 
bnym systems tem, dla tego Austrya i P ru sy  p o ł ą - ,  
czy ły  się z F ran cyą  i A nglią. M o żeż  kto myśleć, j 
aby to u c z y n iły  były w r a z ie , gd yb y  interesa  Nie
m iec kierunku tego Juko pow inności nie w sk a z y w a ły ?  
M ożeż kto sądzić, aby Cesarz austryacki życze
niom Cesarza rosyjsk'ego nie był zadośćuczynił, gdy
by mu godność jego korony i interes ludów pozwo
liły  były słuchać uczuciów szlachetnego serca, gdy
by obowiązki względem państwa nie stały wyżej jak 
obowiązki wdzięczności?

Skoro więc dowiedziouem jest, konkluduje Consti- 
tu tionnel po długich dowodzeniaah, że lokalna in
terwencya i usiłowania dypLmacyi są bezskuteczne 
skoro nieugięta konieczność wskazuje, aby państwom 
i ich finansom oszczędzić długiej niepotrzebnej woj
ny, zdaje się, że Francya i Anglia mają prawo spo
dziewać się po Austryi i Prusach , że te stosownie 
do swojej godności i interesów, od wyraźniejszej się 
jeszcze pomocy nieuchylą, S‘̂ Y takowej ważniejsze 
zażądają okoliczności. Podpis*uy traktat przymierza w 
tym celu , byłby najkrótszą drogi do pokoju prowadzą
c ą , drogą do uiego bez utraty tysięcy ludzi i niesłycha
nych kapitałów których potrzebuje handel i rolnictwo. 
Austrya i Prusy nie’mają powodu takowy odrzucić. 
Są one porówno z Francyn * x Anglią zobowiąza
ne utrzymać niepodległość Turcyi. Wielkie i lojalne 
narody nie cofają się nigdy ®“ a°bowiązaó, które są 
podstawą powszechnego bezpieczeństwa. W ybierać 
nie trudno: lepiej uczynić niepodobną, aniżeli
rozpoczętą przerywać; lepiej rewolucyjne usiłowania 
uprzedzić, aniżeli je  potem uśmierzać. Jeżeli zaś 
żaden środ k spokojny się nie uda, jeżeli wszystkie 
się wyczerpna, to wtedy naturalnie sam tylko oręż 
pozostaje. Ten jest naszsposob widzenia, mówi w koń
cu p. Granier, ten jest środek uo szybkiego i pewne
go pokoju. Przemawia on do rozumu jest sprawie
dliwy i otrzyma bezwątpienia poklask wszystkich  
narodów. Austrya i Prusy S' Y potrzeba tego przy
mierza stanie się widoczną, * hfî c4'a * Anglia wspól
nie takowego ’ 1 ” “ 111 * "
odmówić.

lustrya i rruaj m j puuzeoa tego pn 
i się widoczną, a rraneya i Anglia wsp 
g zażądają, nie bę ą zapewne mogły

Na p o w y ż sz e  rozum owania francuzkiego publi
cysty die Zeit odpowiada artykułem pod napi

sem P ru sy  i Austrya. Brzmienie je g o  jest na
stęp u jące:

Każda izecz ma dwie strony. Ze we Franevi 
z w łaszcza też w tych sferach i interesach którym 
Granier de Ćassagnac pióro swoje poświęca przv  
siąpienie Prus i Austryi do Fraucyi w bieżącym tu l  
recko-rosyjskim sporze, jest ogólnem życzeniem, nie 
dziwi nas to wcale ani na chwilę, skoro widzimy ży 
czenie to przemawiające wyraźnie w półurzędowćj 
prasie. Lecz czyli Austrya i Prusy uznają za rzecz 
stosowną, zachowawczej rozsądnej polityce odpo
wiednią, î  z ich rzeczywistemi interesami zgodną, 
aby w zawikłaniu wojeanem sprawy wschodniej inny 
wziąść udział aniżeli pośredniczący, to inna kwestyą. 
Nie mamy jeszcze przekonania i naprzód go mieć nie 
możemy, aby tak być miało.

A naprzód jest jeszcze rzeczą zaprawdę przed
wczesną mówić o francuzko-angielskim przymierzu" 
O tem co między gabinetami paryzkim i londyńskim 
potajemnie ułożonem być mogło nie wiemy nic wcale-
według wszelkiego jednak prawdopodobieńst wa usi
łowania hr. W alewskiego w  Londynie ,,
odpornego i zaczepńego przymierza j  f awarc'a
jeszcze rzeczywistego rezultatu. O ile zaś z f e g T w  
paryzkie rządowe dzienniki o istniejącem p r z S r z u  
przemawiają, jako też i z pochwał niektdrych orea- 
now londyńskich dla Cesarza Francuzów /w i e ż ? !  
głoszonych wnosić można, Francyą i Anglią do tei 
chwili nic innego me w ią że , jak tylko nieumknionJ 
następstwo pierwszego wspólnego wvstanipni* kiś™ 
cofniętem być nie i ,  ?.K 
aby rosyjską flotę trzymać w oddali od „Złotego Rogu*. 
M yhłby się mocno ktoby inaczej sądził.

Będąż w szakże te interese dosyć silne aby w ka
żdej kolei i zmianie stosunków z iązek ten w całej 
utrzymać sile? Coż naprzykład jeżeli wojna jakeśmf 
to dawniej w skazyw ali, skieruje s i ę  ku Indyom? u- 
znaz Francya ze jej powołań em i ob ow iąz k ie m jest 
zwrocie wojenną potęgę sw ą ku temu, aby A nglia 
w azyatycAich swych posiadłościach była zabezpie
czoną^ Może to być — lecz prawdopodobnem jeszcze  
to nie je s t .  J e ż e l i  w h is to r y ą s p o j r z y m y ,  je ż e l i  mia
no w ic ie  przypomnimy so b ie ,  i ż  przed niezbyt da
wnym czasem parlament w obawie mniemaneffo wv
lądowania na terytoryum angielskie przez C -«a iJ l 
Ludwika Napoleona zamierzonego nowo t *ar*a 
licyą, wtedy dzisiejsza e J Z T e i r d i S  ^  yJ  mi_ 
•H  nju»i jako zjawisko tylżo ,

i s  u tuf. ż  ^  V itfcsfsę
f  g )  Pan.owf n‘* 8 Jrhwie się starał o 

utrzyman e i wzmocnienie dobrego z Anglią porozu
mienia, albowiem odpowiadało ono zasadom jego spo-
n°!»eJ' i ” i -1’ * * .lsto,ł.a 1 Powstanie rządów na
poleońskich jest na innej podstawie, a przeszłość 
z jaką się w iążą , me jest tego rodzaju aby usunąć 
miała wszelkie powątpiewania, które przymierze 
hrancyi z Anglią chociażby nawet istniało, nieprzed- 
stawiają jako naturalne i trwałe.

Lecz nawet pomijając te względy, niemają zdaje 
się dotąd Prusy a podobno i Austrya powodów, abv 
schodzie z drogi w łasnej i samodzielnej, i rozważna 
swoją polityaę neutralną poświęcać d la 'p reyaK Ł n i!  
do wojennych zamiarów Franevi i Anol i i  i-

wTt«rt Cr “e°SC V1 iŁ Ą  uP-
wfrfne a dluzyą,« to Prusy temu nie-

. J e ż J i się w tem nie mylimy, paryski M o n ito r  
Dy* pierwszym dziennikiem w Europie, kto'ry myśl 
tę jako zasadę teraźniejszości g ło s ił . M y ś l  ta spo
czyw ała naturalnie na tej zasadzie, aby zostawić 
stronom samym rozstrzygnienie sporu między sobą, aby 
nie mięszać się do nich z orężem w ręku i przeszkodzić 
tym sposobem, aby wojna turecko-rosyjska nie stała  
się europejską, powszechną. To było myślą „lokali
zowania*. M usiała ona się stać iluzyą, skoro tylko 
z jednej strony wystąpił* zbrojna interwencya na 
korzyść jednego ze spierających się mocarstw. W y
słanie floty na morze Czarne, chociażby nawet notaHfame uoiy na morze uawet nota
lorda Redclieffe o tym wypadku donosząca, gr/p 
czniej jeszcze i przyjaźniej brzmiała aniżeli br*™” 
w rzeczy samej, niejest wszakże niczem innóm • /  
tylko takową wojenną interwencyą albowiem ’ ] Zl^y  B o i , .

Skoro więc Francya i Anglia .
zniszczyła myśl l o k a l i z o w a n i V o ^  t S t



C Z A S .

p ra w d ą  w y d a w a ć  się musi P rusom  przypuszczen ie , 
iakoby  w  k o le i, k tó rą  pow y ższa  sp ro w a d z iła  okoli
czność , one neutralność sw o ją  opuszczać  w inne b y ły  
d la  po łączen ia  się  z F ran cy ą- Jeże li p ra w d ą  je s t 
to  co m ówią, o p rzy ję ty ch  z a sad ach  na kenferency ij 
ż e  w  nich idzie ty lko o t o , aby  nietykalność T urcy i 
u trzym ać, to P ru sy  o d daw na  w  tym w zględzie  m ani
fe s to w a ły  sw ój s p o s ó b  w id zen ia , i w spólne 
temu d z ia ła n ie  z F ra n c y ą ,  by ło  o tw arte  i szcz .e re  
Czyli zaś  d ro g a , k tó rą  F ra n c y a  do dopięcia^tego celu 
o b r a ła ,  j e s t  t a t ą ,  do której by i P ru sy  p r z y ł ą c z e  
się  m ia ły , to za s łu g u je  p rzecież  je sz c z e  na  ro z w a g ą , 
k tó ra  n igdy  dość oględną być nie może.

To co angielskie dzienniki m ów ią o mniemanych 
zam iarach  C esa rza  W szech  R ossy i, je s t  je szcze  b ar
dzo n iepew ne i niemoże w cale  s łu ż y ć  do dalszych 
w niosków . Oficyalnie nie ż ąd a  do tąd  llo sy a  od P o rty  
nic innego, ja k  tylko p rzy zn an ia  żądanego  protekto
ra tu . P osiad łośc i T u rcy i nie s ą  do tej chw ili w cale 
zakw estyonow ane, p rze to  te ż  •  w ojennej in terw encyi, 
do której P ru sy  p rz y łą e ^ y ć b y  się  m ogły lub pow in
ny, zdaniem  naszem  nie m oże je szcze  być m owy.

P ru s  i A u stry i zadaniem  będzie, aby d z ia ła ć  spo
kojnie na sp ro w ad zen ie  pokoju, i w spólne ich g ło sy  
nie b ęd ą  bez  w ag i, a le  P ru sy  i A u stry a  z trudnością  
u w ażaćb y  m ogły  za  zadan ie  to , czego od nich żąd a  
b ezw arunkow o  la Patrie, to je s t: „ab y  R osyą z K sięstw  
N addunajsk ich  w ydalić ."

Czytamy w Korespondencyi Austryackiej z 
d. 28go:

Z am ieszczony  w  w czora jszym  w ieczornem  w y d a
niu Wandcrera list z K onstan tynopola z d. I b  b. m. 
o mniemanem sta rc iu  się  flot po łączo n y ch  z o ą  ro
sy jsk ą  pod Batum , nie z o s ta ł  po tw ierdzony  ani w  no
w szy ch  u rzędow ych  w iadom ościach ze sto licy  * u r“ 
cyi z  dni* 1 9  b. ro. ani te ż  w  innych w iarogodnych  
p ry w atn y ch  doniesieniach.

Niepotrzebujemy przypominać, iż list o którym 
mowa, zamieściliśmy pod zastrzeżeniem, i to je
dynie, aby nie być dłużnemi w podawaniu wcze
śnie choćby też przez inne dnienniki doniesionych
nowin.

K orespondencja Czasu.
l i W Ó w  26 stycznia.

§. Karnawał tegoroczny zaw iódł jak dotąd powszechne
oczek iw an ie . O prócz  dw óch św ie tn y ch  recep cy j u  JE p 
Namiestnika nie odznaczył się je szcze niczóin, i 
nie prześcignął, jak  się spodziewano swoich poprzedni
ków, lecz przeciw nie w lecze swój żyw ot w śród deszczu 
i b ło ta  tak niespostrzeźony, że poprzednicy za sw ego wy
rodnego potomka rum ienić się muszą. Te suchoty kar
naw ałow e stąd pochodzą, że ze wsi mało kto przybył do 
nas dla zabawy. Hotele w praw dzie są pełne, lecz mie
szkańcy ich sami mężczyźni, pokrzątaw szy się około in
teresów  w racają śpiesznie do domu, zaś p łeć  piękna stroni 
ode Lwowa, ani kontrakty, ani karnaw ał nie mają widać 
dla niój żadnych  powabów, zw łaszcza też młodo pokole
nie, ta poezya balów, co to dawniej między nami w świat 
zw ykło  było  w chodzić, nie ciekawe te ra z  na lwów i 

stolicy DOZOStajej w domu. W szystko to musi 
przyczyny, lecz b ,d ż  co b , «  bez szla

chty cichy i pusty, i bez ntój porBiizio .n a c i ld j  ludności 
naw et w zabawach na inieyatywę zdobyć się  me może.
I nic dziwnego. Szlachta jak cd niepamiętnych czasów 
tak jeszcze i dzisiaj jest nerwem kraju, ona stanowi in- 
lelligencyę, jćj majątki są miarą bogactwa narodowego, 
ići losy wpływają na wszystkie klasy ludności, wszystkie 
też oddychają jej Życiem. Lwów zaś osobliwie jest echem 
powodzenia szlachty. Jej kłopoty zawracają mu głowę, 
dźwięk złota czyli raczój szelest papierów na wsi odbi
ja  się tutaj, bez wiejskich piękności bale nasze me mają 
powabów, nawet lwy  i epuzery  rekrutują się na wsi. 
Lwów więc rad n ie  rad z aw is ł od usposobienia szlachty, 
a że tego roku mało się zjechało, co pokazuje, Że hu
mory nie nastrojone do tańca , otóż i k a rn aw a ł nasz  mija 
bez śladu Oprócz publicznych balów dam dobroczynno
ści które Się rok rocznie na dochód ubogich odbywają, 
i h«lii na korzyść szpitalu małych dzieci, nie słychać do- 
tąd o żadnych balach domowych. Reduty odbywają się 
dosyć sekretnie. Tymczasem dziennik urzędowy Gazety 
Lwowskiej liczne głosi licytacye dóbr na sprzedaż wy
stawionych. Niemniej zasmucające™ jest zjawiskiem, że 
między ludem wiejskim zaczął się teraz przednówek je 
żeli nie głód, nawet w tak urodzajnych , me górzystych 
obwodach, jak obwód żółkiewski.

Po długiej przerw ie wystąpiła wczoraj p. zpergero- 
wa w dramacie nowym: W róika  la fo tn n .  Nieporo
zumienia z dyrekcyą miały być pow odem , , | j ^
pozbawieni widoku tej genijalnej artystki. '
piero ustąpienia dyrektora p. A szpergerow a
scenie. Za wystąpieniem na scenę na w czorajs p __
stawieniu, grzmot oklasków powitał ulubioną ar y ę 
wszakże w szarych końcach teatru dały się słyszeć gw -  
zdania, c0 artystkę do łez poruszyło. Oświadczyła p -  
bliczności, 4e P° *<*ktaiśj pracy nie spodziewała się ta 
jawnych dowodów meukontentowania, podwoi jednak swą

pracę, aby nadal zasłużyć na więcej względów. Zasługi 
p. Aszpergerowej około sceny polskiój są za nadto wiel
kie, aby te słowa nie mi^Y hyły upokorzyć malkonten
tów szarego końca, lecz więcej jeszcze upokorzyła ich 
gra artystki, która w inuein mieście jak Lwów wywoła
łaby foliały recenzyj i pochwał. Doraźna krytyka przy
niosła nie mały uszczerbek scenie tutejszój, jej to uległ 
p. Dawison i opuścił scenę, nią też zrażona p. Ktrcbber- 
ger pierwsza śpiewaczka opery, uciekła ze sceny prze 
uiedyskrecyą szarego końca, w skutek czego Lwów o 
Wielkiójnocy ma także opuścić. Wszakże z d rugej s ro 
ny odbierają nasi artyści nie mało hołdów od publiczno
ści światlejszój, przeto też pierwszy lepszy krzykacz zra
żać ich niepowinien. _

Wiedeń 28 stycznia. 
Radzca poselstwa rosyjskiego pan de Fonton wrócił 

tu wczoraj wieczorem z Petersburga. Baron de Mayen- 
dorff miał dziś długą konferencją zhr. Bucl-Schauenstein. 
Jenerał-adjutant Cesrrza Wszech Rosyi hr. Orłów przy
będzie tu jutro. Zaczynają tu mówić, że sam Cesarz zje- 
dzie wkrótce do Warszawy. M.sya hr. Orłowa daje wiele 
do myślenia. Na wieczorze wczoraj u księcia Metterni- 
cha znajdował się baron Bourquenay i rozmawiał długo 
z dawnym kanclerzem państwa. Ddsiaj wielki bal u dwo
ru. Arcyksiąże Reiner wraca jutro. Na jutrzejszy bal u 
barona Mayendorff zaproszeni są wszyscy posłowie zagra
niczni. _________ _

Berlin 27 stycznia.
+ Z ogłoszonej teraz w całości odpowiedzi W. Porty 

na notę czterech posłów europejskich w Carogrodzie, c -  
raz z dat w niój zamieszczonych, łatwo się może czytel
nik sam przekonać, z czyjej micyatywy ostatnia nota wie
deńska wypłynęła i w jakim czasie do Petersburga była 
wysłana. Okoliczności te mają znaczenie historycznych i 
dla tego tylko zwracam raz jeszcze na nie uwagę, po- 
wołując się wreszcie na ®ój z 20 b. m. Odpowiedz 
z Petersburga na notę carogrodzko-wiedeńską oczekiwa
ną jest powszechnie w końcu b. m., a zatem w tych dniach. 
Być jednak może, że wprowadzenie flot połączonych na 
morze Czarne, które dał® powód do nowych deklaracyj 
i not dyplomatycznych, trzymać ją jeszcze będzie czas 
niejaki w zawieszeniu, luh uczyni ją  może w koń. u zu
pełnie zbyteczną. To pewna, te  ostatnie słowo me wy
szło jeszcze z Petersburga, a z wspomnionego w osta
tnim liście artykułu Koresp. pruskiej, który zapewne 
już jest w waszem ręku, trzeba nawet wnosić, że na usilne
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starania ot u państw niemieckich nić układów me jest je 
szcze zerwaną, a zatem, io nadzieja utrzymania pokoju 
nio zn ik ła  je s z c z e  zu pe łn ie . W  tej chw ili przeważa o- 
czywiście kwestya w prow adzonych  flot na m orze Czarne. 
Od objaśnienia, którego się Rosya co do tego  k ro k u  od 
psństw zachidnich obecnie domaga, zależeć będzie , czy 
odłożona tymczasowo na stronę nić układów nanowo b ę 
dzie pochwyconą. Journal petersburski z dnia 20go 
b m. taki w tym względzie zamieszcza artykuł. ?Pubh- 
czoość zawiadomioną już jest przez zagraniczne dziennik, 
że Anglia i Francya wydały rozkaz do połączonych flot 
swych, aby wpłynęły na morze Czarne. Ponieważ roz
kaz ten tutaj tylko ustną drogą dr szedł do wiadomości 
cesarskiego gabinetu, uważał tenże przedewszystkiem za 
rzecz potrzebną, zażądać tak w Paryżu jak w Londynie 
k a teg o ry czn e j d ek la racy i tak co do oharakteiu jak i co 
do o b sze rn o śc i środków , k tó re  te  dw a rząd y  do kroku 
tego przywiązują. Od rezultatu tój < ek lnracy i za leżeć  
będzie dalsze postępowanie cesarskiego gabinetu.* Do 
tvch słów raczcie odnieść korespoadencyę waszą wiedeń
ska z dnia 21 go b. m., która wam donosi o nadejściu
odpowiedzi gabinetu petersburskiego na oWln‘f  pw 
de L’huys w formie noty cyrkularnćj do posłów rosy, 
skich za granicą, i zarazem podaje treść tejże odpowie
dzi — jedno i drugie są to domysły szanownego kores
pondenta, jak się to z powyższych słów wyraźnie oka- 
żuje. Gabinet petersburgski n*e# orz®kf dotąd, jak widać, 
wcale opinii swojój o postanowieniu Anglii i Francyi, nie 
złożył co do dalszego działania floty iosyj kiej żadnego 
oświadczenia, ani też nie zrzucił odpowiedzialności za 
wszelką z flotami połączonemi kolizyą na państwa zacho
dnie, skoro od tycbże zażądał dopiero deklaracyi wzglę
dem wprowadzenia flot połącZonY';*1 na morze Czarne. 
Jakoż równocześnie depesza telegraficzna z Londynu dnia 
25go bieżącego miesiąca donosi: „że poseł rosyjski ba
ron Brunnow zażądał objaśnień od rządu angie.skiego co 
do przeznaczenia floty angiel® i e j ”a "\orzu b a rn em ,

.  S u l .  do Petersburga , d .
znaczenia, gdy ceem  j j J  r0Z^az flotom połączonym 
że gabinety zachodn e wyda y Zastanawia zupełne igno- 
do wejścia n a  morze Czarne. , , h u y 3  ^tóry p. R ebel za- 
rowanie okólnika p. Droum d e £  J • toV o ie  tóm, że

s&vsarKfiy: - “**■»•dane sl
że, wiadome w Sebastopolu, »*e były zapewne wiadome 
w Petersburgu, s k o r o  gabinet cesarski zażądał nowych 
objaśnień, w  takim stanie r*eo*Y uPadaJ« uk4e wszyst

kie pogłoski o bliskim wyjeździe posłów rosyjskich z Pa
ryża i z Londynu. W  tój chwili spodziewają się tu przy
bycia hr. Orłowa jen.-adjutanta cesarskiego z Petersbur
ga Ma on tu  stąd udać się do Wiednia. Domyślają s ię , że 
wiezie on z sobą odpowiedź na ostatnią notę wiedeńską.

Pisząc o tajnój sesyi sejmu pruskiego, w którój traktat 
prusko-oldenburski przyjęty był jednomyślnie, z wyjątki m 
kilku głosów polskich, zrob.łem przypuszczenie że po
słowie polscy, powodowani mekorzystnemi dla siebie 
sprawozdaniami dzienników, sami zapewne krok swój 
przed Izbą usprawiedliwią. Tak się stało. Na zawczoraj- 
szem posiedzeniu poseł Cieszkowski zabrał głos i oświad- 
ozył, że posłowie polscy, związani solidarnością i odpo
wiadając jeden za wszystkich i wszyscy za jednego , nie 
głosowali przeciwko traktatowi, lecz wstrzymali się od 
głosow ania, że tylko głosowanie przez powstanie mogło 
dać dowód do mniemania, że głosowali przeciwnie, a nie
świadomość o ich solidarności, że głosowali różnie. Do
brze je s t, że posłowie polscy oświadczenie to zrobili; 
leplejby jednak było, gdyby j« zaraz przy głosowaniu byli 
u zynili, bo kto wg'osowaniu przez powstanie nie wstaje 
z m iejsca, uważany je t za głosującego przeciw , co im 
bardzo dobrze było wiadomórn i co ich też było powin
no spowodować do oddalenia się przed głosowaniem z Iz
by jak to niektórzy i z niemieckich członków uczynili. Sko
ro 'z a ś  uważają się raz na zawsze i w każdym rarie za 
solidarnie związanych, trzeba było to i w tym przypadku 
wyraźnie okazać i nie podawać się przez rozpieizchnienie 
się w Izbi* w podejrzenie rozdwojenia. Deklaracya byłaby 
wtenczas niepotrzebną. Wciągu bieżącego tygodnia nic 
zresztą w sejmie nie z uszło ważnego.

W edług doniesienia „Bióra kor.“ dozor nad wychodź
cami polsbiemi w prowincyach z Rossyą graniczących zo
stał podobno bardzo obostrzony, a to w skutku obecnego 
stanu rzeczy na wschodzie. Karty pobytu mają być tyl
ko za wyreźućin pozwoleniem prezydentów regencyj wy
dawane. Kto się nią aż do 1 Marca r. b. nie opatrzy, ma 
być albo z kraju wydalony, albo jeśli zajdzie rekwizycya, 
w moc Lonwencyi z d. 20 maja 1844 r. do Rosyi wydany. 
Konferencye handlowo-celne, ukończjć się mają w przy
szłym tygodniu.

Przy końcu listu pozwólcie mi powiedzieć jeszczo słów 
kilka w sporze moim z kolegą wiedeńskim, który w do
chodzącym mię właśnie Nrze 20 Czasu  pochlebia sobie 
liczbami przekonać czytelnika o słuszności sw ego, myl- 
ności mego twierdzenia. Szkoda, że przed drzewem, jak 
mówi niemieckie przysłowie, nie widzał lasu. Odpowiedź 
W . Porty datowana 31 grudnia, o którój na początku listu 
wspominam, wyraźnie okazuje, że nota carogrodzko-wie
deńska nie mogła być 30go t. m. posłaną do Petersburga. 
Że była wysłaną dnia 13 stycznia r. b. nie jest to mojóm 
twierdzeniem, lecz faktem znanym każdemu, kto dzienni
ki czyta. Ktoby jeszcze tego nie był pewnym, niechaj 
zajrzy do Lloyda z pierwszych dni bieżącego tygodnia; 
znajdzie w nim szczegółowy rozbiór kouferencyj wiedeń
skich 13 stycznia, na którch deklaracya W. Porty jedno
głośnie jako zufriedenstellend  O alisfasantes) przyjęte, 
i jako podstawa noty, wzywającej Rosyą do przystąpienia 
do czterech państw protokółu, przez pośrednictwo Au- 
s trji, natychmiast do Petersburga przesłane zostały. Jak
że na notę tę mogła już l ig o  b. ro. nadejść odmowna 
odpowiedź z Petersburga? Szanowny korespondent wie
deński niechaj się poprzednio z Lloydem rozpraw i, aby 
nie był w ambarasie, gdy mu raz jeszcze przyjdzie do
nieść o nowej odpowiedzi gabinetu petersburskiego.

P a r y ż  25 stycznia.
Onegdajszy bal tuileryjski miał to charakteryzującego, 

Że w salonie, w którym się znajdował p. Ki-ielew, były 
tylko małe legacye niemieckie, kiedy w salonie, w któ
rym się znajdował lord Cowley, byli ambasadorowie pruski, 
austryacki i nowo przybyły amerykański. P. Kisielew za
żądał od prefekta Sekwany 50 biletów na przyszły bal 
ratuszowy. Nie jest to dowód, że p. Kisielew pozostanie 
w Paryżu, ale tylko, że chce być do ostatka dla swych 
ziomków usłużnym. Wedle wczorajszych pogłosek, amba
sadorowie rosyjscy mają opuścić niebawem Paryż i Lon
dyn, ale aby pokazać, że Rosya jest więcej zagniewaną 
na Anglią niż na Francyą, p. Brunów ma kilka dni wprzód 
z Londynu wyjechać. Wedle tych samych pogłosek, Na
poleon III. mieł już o lebrać onegdaj odpowiedź z Pe
tersburga, odpowiedź grzeczną, lecz odmowną. Dzisiejsza 
Assemblee R ationale  zapewma, że odpowiedź z Pe
tersburga jeszcze nie nadeszła, t że nadejdzie dopiero 
dzisiaj. Podmie Assemblee R a tiona le , mającego sto
sunki z ambasadą rosyjską, zasługuje na wiarę. Odpo
wiedź więc jeszcze nie nadeszła, a co więcój, pogłoski 
o wystąpieniu flot rosyjskich i wzięciu S jlistry i, okazały 
się zupełnie bezzasadnemi. Królowa Wiktorya miała tylko 
od Cesarza Mikołaja list odebrać. O domysłach jakie obu
dzą spodziewana odpowiedź z Petersburga, nie potrzebuję 
wam donosić, albowiem odbieracie je przez dzienniki i 
korespondeneye o dzień albo o dwa dni wprzód. Późna 
publikacya moich listów (*) odbiera mi nieraz ochotę do 
zbierania nowin, ale z drugiej strony wyznać muszę, 
uwalnia mię od niepotrzebnego plotkarstwa. W edług dzi
siejszych pogłosek, Cesarz Mikołaj nie zerwie z zacho
dem tak pysznie i nagle jak głosili rojaliści i rosyjscy 
ajenci, stara się on pokazywać w sytuacyi zaczepione-

CO Listy umieszczamy skoro tylko nas dojdą. fP . R .)



go a nie zoczepisjącego; ma czekać odwołania sm ba- p lotek, w których F ran m ,,;,
fladorów zatlhnrlnieli O mn nionwa. wio ołni: _• _ . . .  vUZI ]sadorów zachodnich z Petersburga, a nadto, ma nieuwa- 
źać wejścia 
floty te 
sących 
wierzenia
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niu wojsk do Turcyi, zdaje się potwierdzać wiadomość, 
którą wam podałem, iż Anglia proponowała wysłanie 
wojsk], nie czekając odpowiedzi Rosyi. Usposobienie An
glików bawiących w Paryżu, jest bardzo nieprzyjazne 
dla Rosyi. Mam sposobność przekonywać się codziennie 
źe Anglik, zwyczajnie rozważny i powolny w pojęciu’ 
kiedy widzi zagrożony interes swego narodu, staje się 
zapalczywym i na wszystko gotowym.

Jeżeli się potwierdzi podanie Assemblee Nalionale, dziś 
albo jutro dowiemy się o odpowiedzi z Petersburga i

,  , 7 "  piecnotą za karawanem wio
dącym zwłok, jój m ęża, a zwłaszcza, że z tyłu n?es7oJo

Od d .  2 2 2 ;  I t t ?  “7 p » > r  ^rtll .• . . uwciidazą nas tutaj dzienniki fran- 11 niemowie złożeni zostali w knlpiaia o .
• i* ’ 1 1 i >0£* Wam dosyć powtarzać, abyście się I obrządowi cała ludność towarzyszyła Ksinźo firhai- i f s

miejscowości. I tak niedawno czytałem wzmiankę o i I wała a • 10nJ siy0B0 szlachetnego serca nieodstypo-
kióntś snnMruntn no/l ^ J®~ I ®tli na krok niesZ07eć]i«v^i tnrlnnrv la.łtA . .I aIu.

d“ ; , re t d ° . r  v r * : ł  1 r  * , , a , ,  *— * « i « - > - » •

podstawą prrtyi torysów i whigów; partye te były dla ozaj D ruta nod Asfeur 7an li i y łcofn§l1 się za A rp a - I się naprzeciwnym brzegu rzeki. W d. 13 b. m. nastąpiły
tego dziedziczne, ale interes tych partyj był przynajmniej kompanii c z y li l2 0 0  Iudzi n o h łn f im n T  s 'ed,m f rawie równocześnie ruchy wojsk obudwóch : kiedy Ros-
tyle wyższym, Że mepoświęcał nigdy interesu narodo- ich przez siedm wiorst T r w i .  • J  i pędziło |  syame spalili naprzeciw Gataczu kawiarnię, gdzie się tu -
wego. Republikanie, których jest mało we Francyi, i o r- księcia Andronikowa na dniu 14 listopada* "gdzte^turoy f z*sitowia<>i^ tn y  tud.*le i ofeo’iczne chaty
leaniści, których jest wiele, lepiej oceniają sytuacyą swego stracili 14 dział. W  czwartój wielkiój bitwie wyoran i lasek w !rLh.l?T T ■’ “ Zat6m W,eŚ bułga« kS i mały 
kraju. Jtsden z ostatnich wyznał mi źe gdyby me śmiałe 19go listopada przez księcia Bebutowa Rosvanie w 7 af ^  ’ 7 cy nieco P°wyiój blisko Braily nrze-
w ,i ,p ie n i .  Napoleon. Ul. i . l i . . .  Anglii, F r ,n c „  p r , -  24 d . i . l  i slangli n .  linii, j . n . T S *’ g ?  " f  S ™ 1  ’  ? '“ * D“ ‘i ’ ,l9  p r i e T J ,™ -
drfi czy pdźnidj stałaby ,iy  ho ldo .n ic .bg  Rosyi. Fnncub wolny jest od Torkdw .■‘ lo0,,,J  łe  P 9 *
„ kldryrn rodwi, nie i . i ł  mi łe  n li.n , nngi.l.ki Fcnncy, k e .i l ' L.,i ,  d "  W  . n .  dn il " kl S ,e t-  ’
rat ni a i źe . choćby teffO chciała. Franevn tak nroHbn I n   ....... .u:.L ... , . . .  . s “ “uajauje.ratuje i ź e , choćby tego chciała, Francya tak prędko 0  wszystkich tych bitwach m ieliśT i r J . 
zerwać go me może. Nieszczęściem mało dotąd we Fran- łów przeto niepowtarzam Lecz ód?»d porla’ s*cz0?d - 
cyi t^fcich Francuzów, bo duma narodowa l i e  pozwala w nićf7 ^  w S T S S T L b y ł o ,  chyJa t Z T  ™  Zap0'  
dzienmkom prawdy powiedzieć, ale liczba ich powiększa czące potyczki Wnosić nawet można źe d T w I tl" 8" 
s ię , i powiększać się musi. | spotkania nieprzyjdzie aż do wiosny, j ug t0 z przyczvnv

»my, już dla tego , źe nieprzyjaciel j est daleko. Zabrał 
on zimowe leże w Kars (wymawiaj w Karsz) a zrobi
wszy lepszą zna omość z walecznćm wojskiem Ki ukazu nie 
będzie m a ł podobno ochoty próbować szczęścia na no’wo, 
przynajmniój nie tak prędko. Zabrani jeńcy, których tu- 
tąj przyprowadzono, wszyscy oddawali sprawiedliwość 
męztwu armii cesarskiój. „Przecież i z nas nie tchórze

I * a r y ż  25 stycznia.
Monitor donosi, iż kapitan okrętu Ariel udał się u- 

myślnie do Jersey, aby pokazać emigrantom francuskim 
dobitnie, po wybornem usposobieniu majtków, iż Francuzi 
nie stali się niewolnikami pod rządami Napoleona III. Cel
podróży kapitana był dziwny, ale użyteczny. Czytając i męziwu armii cesarakiój przecież i z nas me tchórze 
konstytucyą i prawa nowego cesarstw a, emigranci fran- mówili, ale cóź było robić! “ 0  obchodzeniu się z niemi 
cuzcy widzieli tylko niewolę swych współziomków, ale i o staraniach względem rannych wspominać niepotrzebuie 
w rzeczywistości tak me jest. Napoleon III. nie dał par- Imie księcia W orincowa wystarcza. F JV
lamentu i wolności druku, bo dać ich nie m ógł, ale po- o  zgonie księcia Orbeliana wiecie już zapewnie z dzien- 
mimo braku wolności, tćj głównej gwarancyi praw, bez- „ików. Był on jenerał-majorem dowódzcą pułku orena
zX aZei d n , l , / SÓl), jGSt ZUp0f ne tWe ny‘ 8 WOlnOŚĆ jS_ dyeró v W- ksi«0ia Konstantego co do rangi, ale zarazem zysa i druku lest nrnwm dnstntnczna. Dawni menrzvia- . . . J . k , ____ " . .. ba.an;« nr 6 ’ urazem* * •  1 Dkwni nieprzyja- h}l « d o h ,  S i i  S 3 S '‘S  M i,« .'

u * ń l  '  B |p»le«"“ .l u , “ ! “ « «  lh lll’l ie  “ « Ksiiji, Eliasz Orb.liaa >1" Uymilra, nie r ,z  04 ,,,,(•tU aiaC ZM nni n  o r w i o t ł U w  n/inra/v/%  n a c o r c ł t i r o  k ..I  • j ^  _____ai* '  wu

ciele coup
nomvlili w tlniM *. -F • • A.7 * ”  J . ł  *iSlq2« Kl,asz Orbe*'8" syn Vyin“ ra, nie raz od losu
Nie chwała Pi0rw,astków nowe« °  cf ars7 a: by  ̂ doświadczony. Dostał on się był za młodu przez
Plie cn ą Pierwiastków, widzą nawet w nich, jeżeli zdrada do niewoli i zostawał w »;k.- • •
będą utrzymane, niebeZni«,.™ ,w„ 7  ir.an,,,; “ f  „w ni6J z »«nemi

i pewien
hodn utrzymane niok “ ’ tu .uuę uo niewoli bzamila, » *"a‘»wał w nić
S V J  oddają s’praw?eerf2|?ieC?en87 ° , FranCyl7  P" 6Z miesi«cy ośm- Młodość jeg o , odwaga
który swej władzy n!e^n.d n 5 « ^ har8.k,t0rowi Napoleona HL stoicyzm sprawiły, że próbę tę przetrw ał, albowiem «am- 
cyi Lie wyższe i narodowe Bm w! w aZU.je  ,męly był w jam ie> j estt0 J8* .WIadomo tameczny sy-
a L in is trL y i i oddalenie » i  2  dn7 “  T  * ‘ w,«*ienny- w  końcu “7 ^ °  8i« “ciec i w ró-
czńvch[est ? ais te n ie s z c z ,ś S m l u  od apra«r publi- c,ć do swoich. W późniejszych kampa„ iach btdre od_ 
cznych jest za i  em , a!e iw kraju takim jak bywał ^ księciem Woroncowem odznaczył się tak świe-
Francya, gdzie ŚJd  ® 'ło p,i0dną a partye są tn ie, źe otrzymał order ś.Jsrzego. Ksiąi Orbe'ian z re -
mało narodowe, n w c iję łcm  jeat nie wielkie. Nieszczę- sztą nietylko V  wojsku był przykładem, J e także w s łu T  
cie mogłoby ę enj„ -J?a| roJ*0 śmierci Napo- bie administracyjnej, do którój często był użyty a która

ifi!!"8!. a *  rPrZya ł«ć swój władzv*Zi k Si* nast*Pca> tutaj nie raz więcój od pierwszej niesie z sobą trudności 
któryby śmiał naduży .cesarzów nie L a łe  położył zasługi. Miał on lat 35 nTelbyt dawno
rzymskich. Napoleon 111. J „ekuDStwa* łnierzy» bez się był ożenił, kiedy n a  obecną kampanię wyszedł z d u I -  
używama traktamentu lub przekups wa, po wyczerpaniu | kiem swoim. Gdy po rozprawie 2go li*topada v. s. T «o y

ucieraU p i! !  ^Ogo, ,ż pod Kalafatem codziennie
ucierają się forpoczty. D. 19go książę Gorczakow przybył 
do obozu i rozeszła się wieść, że dziś lub jutro ogólny 
szturm będzie przypuszczony na Kalafat. W tym celu zgro- 
madzouo w głównój kwaterze 85 dział ciężkiego kalibru 
i pewną ilość oblężniczych. Mówią naw et, że gdyby się 
powiodło zdobyć Kalafat, wojska rosyjskie przejdą bez
zwłocznie Dunaj, a pontony i ekwipaźe mostowe stoją ja i  
w pogotowiu. Pogłoska o wzięciu Silistryi urosła zape
wne z nazwy Silistrlowój wioski pod Kalafatem, którą wzię
to za Silistry ę. Stan umysłów pomiędzy bojarami w oło- 
skiemi coraz mocniój przyciśniony. Większa ich czaść 
starała się wciągu całój 10-miesięcznej kryzy wschodniói

wfdlu n^ufralSm' ri’p u‘rzymaniausiS iak ™ożna na stano-
nie Solona io  ’ • *'* M mch ?Prawdziło dawne zda-
L m  7 i«Hnl ,CZa8ie, WT Y nikt nie moie być f«u ‘ral- y . j jednój strony książę Gorczakow, z drugiój Omer
pasza, przy kaźdśj sposobności okazują im niechęć i po- 
gardę. _____________________

W ie d e ń  2 9  s tyczn ia . Izba  handlow a w ied eń sk a  
u czy n iła  podanie do m inisterstw a skarbu  o w y zn a 
czenie kasy  do pobierania ściągniętych z obiegu 6 -  
k ra jca ró w ek  niem ieckich papierow ych. M inlsteryum  
odpow iedzia ło , i i  k asy  takiej nie w yznaczy , ale od 
czasu  do czasu  nakaże  p rzy jn]0'^ aB,'e pap ie rów  śc ią 
g n ię ty ch , za  poprzfdoiem  do siebie^ podaniem  w  p rz y 
padkach  na uw zg.ędaien ie  zasłu g u jący ch .

— O rgan izacya palityczno-sądow a k sięstw  K a ry n -  
tyi i K rainy  w prow adzoną zosta je  w  życie . O ba te 
k ra je  będą ped zarządem  jednego  nam iestn ika w P a  
łow cu. Ju ry zd y k cy a  tych k ra jó w  n a leży  do G raH rń

S C f  c w i . u t *  * » r -l rządem wysp jońskich. S Umow  ̂ P««*‘<»wą



— Briin. N euigk. donoszą, iż na w iosną oprócz 
z a ś l u b i n  N Pana, nastąpi inny je szcze  w  rodzinie ce
sarskiej zw iązek  familijny, to je st m ałżeństw o arcy -  
ksiecia Karola Ferdynanda, drugiego syna śp. arcy- 
ksiącia K arola, fmpor. i dyw izyonera przy fm  kor- 
pasie armii ur. w  roku 1 8 1 8  z arcyksiężną Eizbiet^  
Franciszką M aryą córką śp. arcyksiącia Józefa  pe
ktyna W ągier ur. 1 8 3 1  r. a od grudnia 1 8 4 9  wdo
w ą po arcyksieciu Ferdynandzie d’E ste. >

— W e c z w a r t e k  umarł w W iedniu jenerał jazdy  
Filip hr. Griione ojciec feldm arszałka jcneralnego adju
tant* J . C. M ości. Z m arły b y ł mistrzem  
cyksiącia K arok i towarzyszem  broni w  latach 1 7 D U --  
1 8 0 5 ,  następnie dyrektorem sekcyi mioisteryum woj
ny; ozdobiony b y ł w . w stęgą  orderu Leopolds, krzy
żem rycerskim M aryi-T eresy, sycylijskim  s. Janua- 
rego, w . w stęgą  bawarskiego orderu korony, przy- 
tem b y ł tajnym rad tą , ezambelanem i w łaścicielem  
3go  pułku ułanów . ______  ___ _

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  3 O stycznia. Karnawał coraz więcćj gromadzić o- 

biecuje przyjemności i rozrywek. W  sobotę był bal w starój 
Resursie. Przy rzęsistćm oświetleniu i wybornćj muzyce, bawio
no się długo i ochoczo. Toalety dam były nader świeże i gu
stowne. Bieżący tydzień zdaje się, ie  będzie nierównie więcćj 
jeszcze niż przeszły w zabawy obfitym. Program niezostawia 
nic do życzenia. Kilka świetnych balów prywatnych, i publi
cznych, redu ta , tea tr, sztuki magiczne p. Philipa a nakoniec 
i koncert. N arzekania nasze przed kilką wyrażone dniam i, że 
artyści mijają nasze miasto, nie byłyjakw idaó bezskuteczne, Znana 
z pięknego a rzadkiego głosu (a lt)  i metody śpiewaczka panna 
Frydmany, o którćj niemieckie, warszawskie i rosyjskie dzien
niki tyle pisały pochwał, wracając ze swój po Rosyi pódróży, 
nieominęła Krakowa i zamierza dać się słyszeć w  ̂ oncercie. 
Dawno już niesłyszeliśmy wokalnego koncertu, ipew n ijeste  my, 
ie  tańcująca i nietańcująca publiczność z przyjemnością powe
źmie tę wiadomość: nietańcująca, dla tego w łaśnie, że nietań- 
cu je , i chętnie słuchaniem się zabaw i, tańcująca, dla tego wła
śnie, że tańcuje zawsze, więc miło jój będzie słuchać jednego 
wieczora. Varietas deiectat. Dla tego też polecamy ostrożność 
artystce w wyborze d n ia , aby się z inną niespotkała zabawą 
bo na całą publiczność rachować powinna, a według zdań po
chlebnych, jakie o jć j talencie słyszeliśmy, z pewnością racho
wać może. *

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a :  oó śn ił  29go do 30go stycznia: 
Tadeusz Szyszko z Biolanki. Rudolf Kromer z Rzeszowa. W ład y 
sław  R o th , Karolina Soblikowa z Tarnow o. Ignacy Głodowski 
z Hermanowy. W inoenty Kędzierski z W iednia. W inoenty StoJ 
z B o c h n i .  S te fan  S ta ro w ie ja k i z C zeohów ki.

W y j e c h a l i :  Ja n  W o lf  do B orna. F e l ik .  S n e lin g o w .k . 4 .  M a
czek F e rd y n an d  R om anow sk i do B erlina  J  lm sz  P fo ife r do W te- 
dnia H r W allia  do R zeszo w a . Ignaoy S n o h o rzew tk i do T a rn o w a . 
Kazimierz Miszewski do Zogftrtowic. Ludwik Romor do Kropuszo- 
wio. Konstanty Romor da Jadłow nika.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ie d e ń . Kurta telegraficzne % Ania 30go stycznia: — Metaliki 

5 -pr. 90 -  Metaliki 4 '/ ,-p r .  8 0 '/ ,.  — Metaliki 4 -pr. 72. — 
4-pr. z I860  r. 92. -  2 7 ,-p r .  « ’/.«• -  I -p r .  197 , z o ią g n .-  
a 1830 r. 250, 3 0 2 .— Augsburg 127. — Londyn 12 kr. 18. — 
Paryż 148. — Akcyo Bankowo 1308. — Akoyo kol. *01. pola. 
Ferdyn. 220. — Pożyczka s r. 1751 lit. A. 97f/u*» B. 116 '/,. 
Ost-Donan Dampfsch. 609 */,.

K a r s  k r a k o w s k i  30 styosnia. Banka, aas tr. ż. 85 v2 pl. 84 /4.— 
PrUtiki ku ran t iąd . 106, p ł. lOS1/*- — Rubla arobrao nawo 
*1 nari — Cwanoygiory nowo ż. 107, p t. 10g*/4. — Cwan-

- * *«rmł IOS3/ Dl 106*/,.— Im poryały ź. 34 10, p t. 34 7.
cyg.ery  »‘a; e 15\ | .  1 9  10 - 2 0 f r .n k o w o  4. 33 20
Dukaty austr. 1 holend. z. P .  . . ^ a s t
pł. 33 18. - L i s t y  zast. poi. bez kup. i .  98 '/, pł. 97 /« . L isty
(alio . boz kupon. 4. 9 1 ‘/,. p ł. 91. #

K a m  l w o w s k i  « d. 27 styoznia. Dukat holend. 5 z ł r . 4 7 k r . — Du
ka t ces. 5 z łr .  51 k r. -  Półim peryał roz. 10 z łr . 8 kr. -  
Robol ros 1 z łr .  b8 k r. — T a la r  pruski 1 z łr .  48 kr. — Pol- 
sfci ku ran t i pi^cioałotówka "i i t r .  27. kr. — Kurs listów  zazt. 
w gal. stan. Instytucie kredytow ym : Kopiono prńes kuponów 100 
po 90 z łr  24 kr. w mk. — Sprzedano 100 po 90 z łr .  — k r.5 4  
Dawano ta  100 z łr .  -  kr. - .  -  Żądano z łr . -  k r. - .

K o m  w ie d e ń s k i  z d. 28 styoznia. Metaliki 90*/,. -  Nowa pożycz. 
60’/  . Akoye Banku wied. 1323. — Akoyo kolei del. szl. 2 3 0 /4. 
Agio od z ło ta 3 0 '/ ,,  od sreb ra  2 4 '/1. - 0 b l i g .  uwoln. grunt. 90. 

K u r s  w r o c ł a w s k i  * d. 27 stycznia. Banknoty austr. 8 i /4 i .  
B anknoty  poi. .94 % d. — L isty  zastaw ce polskie dawne 91 /4 z. 
nowe 97 i. — L is ty  nastawne poznana. 4 -p r. 1031/2 ż . . dto 
3 V2“ P r . 9 5  Va ż. —  K olej K r a k . - c ó r n o - a s lą s k a  8 7 '/ 4 Ż.

I B Z I B B W Ł

K u n d m a c h u n g .  o - s )
hehe k k. Handols-M inisterium mit dem E rlasse  

Z W 208 E vom 24 Dezember v. J .  der zwi.ohen dem Direkto- 
rium der O^ersoWesisohen B ah n , und der geferfg ten  B etriebs-D i-

(1 0 9 )
ad N. 285

rektion getroffenen Vereinbarung die Genehmigung ertheilt h a t,  
werden vom l te n  Februar 1854 angefangen bei der Versendung von 
Fraohtgfitern an f der ostliohen otaatsbahn im V ereinsverkehre mit 
Breslan versuohs- weise naebstehende Erleiohterungen in der Be- 
messung der Fraohtgebuhren , and in dor Klassifizirung der zu 
verfrachtenden Gilter ein treten:

1. Die F raohtsatze d e r, fdr den gegenseiUgen V ereins-V erkehr 
zwisehen Breslau und Krakan bestehenden zwei T arifsk lassen  w er
den erm assig t, und zw ar:
in dor lten  C iassc von 1 5 '/, Silbergr. auf 13 Srg ,
in der 2ten „ von 21 » anf 13 „
bei der E ilfraoht von 63 » au f 54 B pr W iener Zentner.

2. D ie, in dem gegenw artig geUenden Regulativ fiber denF raoh t- 
gu ter-V erkehr auf den bezugliohen Bahnen bestehende Bestimmung, 
dass Gutor der l te n  Classo our in ganzen W agenladungen von w e- 
nigstens 55 W ionorZeotnern (60  proussisohenZeatnern) zum T ran s
ports angenommen w erden; dass sonach Qaantitaten u n te r  55 W ie
ner Zentner dieser W aarengsR al,gen zur II. T arifs-C lasse  geho- 
ren ; wird fur die Folge ausgelaesan. E j  wird somit in Hinknnft die 
Menge dos aufgegebenen Gates auf dje Bestimmung der T a rifs -  
Klasse keinen Einfluss mehr haben.

3. Eben so wird die, in dem bezogenen R egulativ bestehende Be
stimm ung: dass bei kleineren Fraohtgfitorposten bis einsohliesslieh 
5 Z entnern , in alien Klassen oiue Zehnperzentige Erhóhung des 
gesammten tarifm assigen Fraohtbetrages einzutreteo habe, au f-

^*4.° InT die I. T arifsk lasse  verbleibon wie bishor folgcnde Artikel 
g e reih t: A sphalt, Asohe allor A rt, Eyer, Getreide einsehliesslioh 
der Hilsenfrfiohte, G laubersalz, Haringe, Knoohen, (T h ie r - )  und 
Knochenmehl, Knoppern, Lumpoo, Metalle (rohe uuedle), Sam erey- 
en, Sohwefel in Stangeu, und Talg. Ausser den obigen haben ffir 
die Folge die naohbenannten Gutor in die I. Tarifs-KIasBe zu ge- 
hSren: Brantwein (auoh Brantw eingeist), E rze (ro h e), Farbehfil- 
zer (m it Aussohluss anderer FarbestofiFe), Fette  (a lle rt A rt) , Hanf 
u. W erg , H arze (gem eine), ’ Kreide (gemeiue B ergkreide),
Obst (frisohes und geddrrtes), Ffeffer, Reis, Sa ls (S te in sa lz ), So
da, Vi ein (ungarischer, in der Riohtung von Krakau nach Breslau; 
im entgogeageseU ter Richtuug genopt dieser A rtikel iu die II. K las-
se ), Zuoker und Syrup. . .

Von demselben Zeitpuukte wet den m Gem assheit des E rlasses 
des hohen k. k. Handels-M inif>‘? rln,n» vom 26 Juny 1853Z 1806-E.
au^h in dem L o k a ! f r a o h t e n - T » n f e ,  der k. k. S s t l i o h e n  S t a a t s b a h n ,
Jedooh ebenfalls nur versuohsweise naohstehende Erleiohterungen 
e in tre ten : . . .  „

а) Die iu dem Punkte 3 dieser Kundmaohung gew ahrte Begun- 
stigung hat auoh fur den L ioalverkehr zu gelten; es wird 
namlioh auoh im Lokalverkehre bei kleineren F raoh lgu ter- 
posten bis einsohliessig b Zentner der bisher bei Gutem  Je- 
der Klasse ubliohe 10 porzentigeZusohlag von dem tarifm as
sigen Gesammtporto, nioht mehr eingeliobon werden.

б)  Der F raoh tsa tz  fur dieStreoke Granioa—Myslowitz wird von 
8 Kreuzer auf 6 kr. CMze pr Zentner hcrabgesetzt, wornaoh 
fu r die S treke Granioa—Oderberg, ein Gesam m t-Porto s ta tt 
wie b isher, von 38 k. CMze, nur m ehr von 36 kr. CMze 
pr Zentner entfallt. ,

Zur Vermeidang von M issverstandnissen wird Jedooh ausdruklioh 
bem erkt, dass die letzterw iihnte Porto-Erm assigung in um gekehr- 
te r  Riohtung, nahmlioh von Myslowitz nach Granioa nioht zu ge l- 
ten, und d»ss der bisherige Portosatz unverandert zu bestehen habe.

Krakau am 30ten Janner 1854.
Von der k. k. B e tr ie b s -D ire o t io n  fur d ie  ostliohe S tastseisenbahu.

Obwieszczenie.
Gdy W y s o k i e  o . k .  Miniateryum Handln R e s k r y p t e m  z  d .ia  3 4  

grudnia 1853 r. do L. 17,208 E ., potw ierdziło zniesienie się Dy- 
rekoyi górno-sz l,sk id j kolei żeiazndj z podpisan, Dyrekoyij, zatdm 
od dnia Igo  lutego 1854 r. następuj^oo u ła tw ien ia , w drodze pró
by, oo do op ła t od towarów, ja lto te i ioh klassyfikaoyi w poł^ozo-
oś] przesełoe miedzy Krakowom i W rooław iem , zaprowadzone bfd$:

1. Nalożytośó od przesołek towarów m ię d z y  Krakowem i W ro - 
oławiem  oo do obydwóch klas o p ła t, zni4ona będzie Jak następuje: 
w I. Klasie z 1 5 sr.  groszy w pruskim kuranoio na 13 sr. gr. 
w II. z 21 „ n - , a  * *
przy przosełkaoh przyśpieszonych z 63 sr. gr. prus. na 54 „ n

2. Postanowienie objęte w Regulatyw ie dla przesełek  towarów, 
4e tow ary  I. K lassy, tylko w oałowozowyoh ładugaoh, to je s tn a j-  
mniój 55 otr. w. albo 60 otr. pr. wynoszących do przesełk i odda
wane być powinny, znosi s ię , i nadal tow ary do I. Klasy należące, 
bez względu na ioh ilość, według tejże k lassy  opłaty  obliozone będą.

3. Równie cnosi się i to postanowienie wyżej powołanego Regu- 
l&tywu, że pr*y oblioaseniu n&leżytoó i od prseaolek tow arów  w ilo- 
ftoiaoh m ałyoh , w ł^oznie do 5 otr. 10°/. we ws>syetkioh klaenoh 
dodatek doliczony być powinien.

4. Do I. K lassy o p ła t, należeć będij i n adal: asfalt, popiół w szel
kiego rodzaju, j a j a ,  zboże i z iarna strijozkow e, sól g lauberska , 
śledzie, kośoi zwierzeoo i m^ka kościana, sz y sz k i,
tale (surow o nieszlaonetne), nasiona, s ia rk a  w laskaon l . 
oprócz togo, dodane są  do tejże k lasy  wódka i sp iry tus wódozany, 
kruszoze surow e, drzowo farbierskie (z  wyjątkiem  mnyoh fa rb ) , 
tłuszso  wszelkiego rodzaju, konopie i k ła k i ,  żywioe ordynaryjne, 
kaw a, k ryda  (o rdynary jna  g ó rsk a), owooe św ieże i suszone, pieprz, 
ry ś , sól (kam ienna), soda, wino (w ęgierskie z K rakowa do W ro
c ław ia  w przeoiwnym kierunku do It. K lassy), cukier i syrop.

Od tego samego czasu, stósownie do rozporządzenia W ysokiego 
c.k . Miniateryum Handlu z dnia 26go ozerwoa 1853 r. do L .1306E ., 
zajdą w taryfie o p łat od przesełek  po kolei rządowćj wsohodniej 
w drodze próby następujące u ła tw ien ia , Jakoto;

o) Ułatw ienie wyrażone wpunkoie Soim niniejszego obwieszoze- 
n ia , stósow ać się będzie i oo do opłat od przesełek  tow a
rów po kolei rządówćj wzohodmój na przestrzeni krajow ćj, 
i na przyszłość doliczany dotąd we wszystkioh klassach przy 
ilośoi m ałyoh w łąoznie do 5 otr. 10"lowy dodatek, doliczać 
się niebędzie. „

6)  Opłata od przesełek  towarów z Granicy do M ysłowic, zni
żoną będzie z 8 na 6 grajoarów  od cen tnara; w skutek oze- 
go należytośe za przesełkę <>d ««“‘“ *|,a  z Granioy do O der- 
bergu zniża się z 39 na 36 grajcarów .

Dla nniknienia wszelkiego nieporoz°m>eo'a, wyraźnie oznajmia 
s ię , że to ostatnie ułatw ienie w odwrotnćm kierunku me służy , a

SP O S T R Z E Ż E N IA  M ETEOROLOGICZNE.

należytość od przesełek  z Mysfowie do Graniey Jak dawnić] po- 
liozona będzie.

Kraków dnia 30go styoznia 1854.
Z Dyrekoyi o. k. RządowóJ kolei wsohodniój.
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( 8 i )  U w i a d o m i e n i e .  (3 )
E. Swozil, D yrektor kniej, przy krakowie na Podgórzu pod nu

merem 190 zam ieszkały , przyjm uje aż do 20go lutego r. b. obsta- 
lunki na następnie wymienione dobre i soozyste N a s io n a  la to -  
I C C ,  Jako to:

S o s n o w e g o .......................................centnar t a  95 z łr .  w m. k.
Ś w i e r k o w e g o ..............................  n n „
Modrzej o w e g o ............................  „ 60 „ „
B rz o zo w e g o .................................  „ 15 B „
Czerwonćj o l s z y .......................  „ 36 „
BiałóJ o l s z y ..................................  B 70 „ B
Sosnowego zwany Pinus strebus B 200 „ n
J o d ło w e g o ...............................  B 25 „ n
Jaworow ego  ......................  n 25 „

Chęć tych nasieni kupie mająoy, raczą  obstalunki frankow ać, i 
10-prooentowym zadatkiem zaopatrzyć.

Zmiana oiepła 
w oiągu dnia

od do

Przegląd Polityczny.
Wedle wiadomości z Paryża z d. 27 dziennikarską drogą 

uadesziych obiegała tamże pogłoska, jakoby rząd fran- 
cuzki zgodził się na opinią rządu angielskiego, pod wzglą
dem odpowiedzi, jaką dać wypada na żądanie ze strony 
Rosyi bliższych wyjaśnień, co do istotnego przeznaczenia 
flot na morzu Czarnem. Rządy zachodnie inają odpowie
dzieć, że żadnych innych wyjaśnień nie mają do złoże
nia, od tych jakie już złożyły w swoich notyfikacyach. 
Wszakże redakeya tój odpowiedzi ma być taka, iż nie- 
pociągnąłeby za sobą wyjazdu pp. Kisielewa i Brunnowa, 
jakkolwiek mówią, że widzenie sią tego ostatniego z lor
dem Clarendon miało być dosyć cierpkie. Lord Clarendon 
miał oświadczyć baronowi Brunnow, że na jego zapy
tania odpowiedzieć nie może bez poprzedniego porozu
mienia się z gabinetem francuskim, i miał zażądać, aby 
poseł cesarski żądania swoje sformułował na piśmie, co też 
nastąpiło. Podobnie miał postąpić p. Drouin de Lhuys z p. 
Kisielewem, poczćm nastąpiło między Paryżem a Londy
nem zuiesienie s ię , którego rezultatom ma być umowa o 
jednobrzmienną, na żądania Rosyi odpowiedź.

Wysłany w misyi specyalnój od Cesarza rosyjskiego 
jenerał-adjutmt hr. Orłów przybył wpro,t z Warszawy 
do Wiednia, nie wstąpiwszy poprzednio jak donoszono do 
Berlina. Przyjazd jego odnosi się zapewne do sprawy 
w sohodniój, n ie m ass w szakże najmniejszych wskazówek, 
któreby charakter tego  w ysłannictw a przew idzieć dawały.

D epesza telegraficzna  z Paryża 29go donosi: Dekre- 
kreteni ogłoszonym w M onitorze  powołanych zostało 
40,000 ludzi do armii z klasy z r. 1851, z powodu, iż 
ostatni pobór okazał się być niewystarczającym dla słu
żby.

O ruchach flot zachodnich na morzu Czarnem wiadomo, 
iż wysyłka wojska i amunicyi przybyła szczęśliwie do 
Batum i 14go stanęła pod Sinope, gdzie floty opiekuńcze 
się znajdowały, zawiadomiwszy tam, iż w Batum obawiają 
się napadu floty rosyjskiej. Oddział ten wrócił do Stam
bułu po wojsko i działa, skąd zapewne urosła pogłoska, 
powtórzona przez G az. T ryestsk ą  o powrocie floty do 
stolicy. Transport ten wynosił 6 okrętów tureckich i ty
leż angielsko-francuskich. 14go rano dywizya floty połą
czonej z 14tu okrętów  złożona, odpłynęła do Batum, re
szta została w S in op e , a tegoż dnia popołudniu wysłano 
dla sygnalizowania 2  parow ce do Batum, a 1 do Stambułu. 
Uważano w Sinopie za prawdopodobne, iż gdyby flota ro
syjska istotnie do Butum się zbliżyła, mogłaby tiaówczas 
przyjść do spotkania, ale niemógł jeszcze wiedzieć kores
pondent W anderer a  w Stambule 16go o spotkaniu, a 
tern mniej o bitwie, która najwcześniej 15go zajśćby mo
gła; podanie przeto W anderera  należy uważać za fał
szywe.

Z Odessy nadeszły 14go wiadomości nadzwyozajuą dro
gą, które nic nie mówią o starciu się flot na morzu 
Czarnóm.

Odcski list W anderera  z d. 20 b. m. zape vnia, że flota 
rosyjska nie była w Sabastopoln i częścią krążyła po mo
rzu, częścią zaś stała w portach krymskich U  Indepen. 
belge wedle wiadomości drogą marsybjską nadeszłych 
mówi, iż flota rosyjska stała 1 5 g e  w porcie Kaffy przy 
ujściu morza Azowskiego do C z a rn e g o .

Z nad Dunaju nie masz nic n o w e g o  prócz drobnych utar
czek tu i owdzie p o n a w ia ją c y c h  się codziennie.

Poseł holenderski w Wiedniu barou Heekeren miał za
wiadomić podobno h r. Buol-Schr.uenstein, iż rząd nider
landzki n ie z n a jd u je  powodów, dla ktdrycbby miał przystą
pić do gzwedzko-duńsktego oświadczenia neutralności.

Komenda wojenna w Genui rozwija od niejakiego cza
su niesłychaną czynność; po wszystkich punktach wzma
cniają baterye nadbrzeżne i zaciągają 40-fn itowe żelazne 
działa w miejsce 32-funtowych. Liczbę puszkarzy powię
kszone, jakby w chwili rozpoczynania wojny. Admiralicya 
otrzymała również nakaz uzbrojenia ozterech fregat szru- 
bowych i kilku pomniejszych statków wojennych, tudzież 

, wzmocnienia osad tysiącem majtków.

S o b o l e w i h i  Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. w Drukami Czasu. Antoni Czapliński zarzylzca drukarni.


